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Nauczyciel Dorota Szamanek

Na ringu

Siedzę cicho w szatni,

czekam niecierpliwie

na walkę swojego życia.

Słyszę denerwujący

krzyk tłumu kibiców.

Ach, kto ich tu wpuścił?

Nagle brzmi w mych uszach

przeciągły głos 

Idei Olimpijskiej.

Obojętnie przechodzę 

obok tłumu ludzi.

Czuję serce w samym gardle.

Wychodzę na ring,

a przede mną staje

mój przeciwnik – me słabości.

Panie Sędzio Wszechmocny,

Sędzio Sprawiedliwy,

Ta walka jest nierówna!

Gong!

Pozostaje walczyć

póki starczy tchu,

póki serce będzie biło,

póki w pęcherzykach

zachodzi wymiana gazowa,

a krew transportuje tlen,

póki mitochondria

wytwarzają energię,

a mięśnie pracują.

Po raz n-ty wymierzam,

Po raz n-ty zadaję

n-te ciosy,

po raz n-ty upadam,

po raz n-ty wstaję

i tak chyba bez końca ...

Mam już dość, ratuj Ideo!

To już koniec, po raz n-ty nie oprę się

Pokusie i przestanę grać honorowo!

Odejdź Diable, Szatanie,

Kusicielu Wyklęty

ja nie jestem tą samą Ewą.

Jestem silniejsza,

oprę się

słodkiej wizji łatwego 

zwycięstwa,

zgodnie z Ideą

Olimpijską będę walczyć fair play ...

To się kiedyś skończy,

może nawet Idea

podniesie mą rękawicę,

więc ja się nie poddam,

bo chyba o to chodzi,

by nie walczyć z przeciwnikiem lecz ze sobą.

